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Naród polski, od ponad tysiąca lat zjednoczony z Chrystusem i z Jego nauką, zawsze był 

wierny Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie. Hasło „Bóg i Ojczyzna” było nierozdzielnym 

elementem dziejów naszego narodu. Zawsze potrafił polski lud ofiarę życia złączyć z ofiarą 

Chrystusa, aby dzięki temu zjednoczeniu nic nie zginęło, ale by wszystko stawało się ożywczą 

substancją dla przyszłych pokoleń. Wielkie były cierpienia polskiego narodu i wiele krwi 

przelano w jego dziejach, zwłaszcza w czasie ostatnich dwustu lat, w czasie zaborów, 

różnych powstań i zrywów narodowych. Wielkie były cierpienia w czasie drugiej wojny 

światowej, zwłaszcza w powstaniu warszawskim. Wielką ofiarę cierpienia, a także i krwi, 

złożył nasz naród i po drugiej wojnie światowej.    Bł. Jerzy Popiełuszko, 1984 

 



INTENCJE MSZALNE 
Poniedziałek, 10.11., św. Leona Wielkiego 
7.00 +Anna, Piotr, Antoni, Dominik, Józefa(ę) i zmarli 

krewni Zuzanny 

7.30 Msza święta przebłagalna za śp. Józefa 

Kobylińskiego – 7 Nowenna 

11.00 +Jan Marian Krawczyk – 10 Gregorianka  

18.00 +Adolf Kowalczyk – 10 Gregorianka 

18.00 Za ofiary katastrofy smoleńskiej i 

pomordowanych w Katyniu 

Wtorek, 11.11., św. Marcina z Tours 
7.00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla 

Bartłomieja z racji imienin i urodzin  

8.00 Msza święta przebłagalna za śp. Józefa 

Kobylińskiego – 8 Nowenna 

11.00 +Adolf Kowalczyk – 11 Gregorianka 

11.00 +Mirosław Zagraba (2r) 

16.00 +Marcin Kamiński (urodzinowa) i zmarli z 

rodziny Kamińskich i Serejów 

18.00 +Jan Marian Krawczyk – 11 Gregorianka 

Środa, 12.11., św. Jozafata 
7.00 +Jan Marian Krawczyk – 12 Gregorianka 

7.00 O uwolnienie ojca od złych wpływów 

7.30 Msza święta przebłagalna za śp. Józefa 

Kobylińskiego – 9 Nowenna 

11.00 +Barbara (rocznica), Henryk Muszyńscy 

18.00 +Adolf Kowalczyk – 12 Gregorianka 

Czwartek, 13.11., św. Pierwszych Męcz. Polskich 

7.00 +Jan Marian Krawczyk – 13 Gregorianka 

7.30 W intencji ofiarodawców 

8.00 ZBIOROWA DO ŚW. JUDY TADEUSZA 

11.00 Za osoby które nieprzygotowane giną w 

katastrofach i kataklizmach 

18.00 +Adolf Kowalczyk – 13 Gregorianka 

18.00 +Irena Chmielewska (4r) 

18.00 +Kazimierz i zmarli z rodziny Bednarków, 

Ganców, Krupińskich 

Piątek, 14.11. 
7.00 +Jan Marian Krawczyk – 14 Gregorianka 

7.30  

11.00 ZBIOROWA DO ŚW. BRYGIDY 

18.00 +Adolf Kowalczyk – 14 Gregorianka 

Sobota, 15.11. 
7.00 +Jan Marian Krawczyk – 15 Gregorianka 

7.30 +Wiktoria (9r) 

11.00 +Janina i Stanisław Raciborscy 

18.00 +Adolf Kowalczyk – 15 Gregorianka 

XXXIII Niedziela zwykła, 16.11. 
7.00  

8.00 +Wanda Gołaszewska (60r) 

9.30 +Jan Marian Krawczyk – 16 Gregorianka 

11.00 +Adolf Kowalczyk – 16 Gregorianka 

12.00 +Adela, Stanisław Przybysz, Zdzisław Sadurski 

(12r) 

12.00 +Janina, Ignacy, Mieczysław 

13.15 +Zdzisław, Aniela, Władysław  

16.00 +Karol Świgroń (33r) 

18.00 +Elżbieta Świetlicka (27r), Jan Świetlicki (21r), 

Zofia, Anna, Wacław Więckowscy 

SŁOWO 

NA NIEDZIELĘ  
 

Brak oliwy…? 

Dziś świat żyje raczej brakiem ropy 

naftowej, a nie jakiejś oliwy. Uwagę człowieka 

zajmuje brak wielu rzeczy w codziennym życiu, 

ale czy oliwa miałaby być czymś wyjątkowym? 

Jaką mądrość kryje w sobie dzisiejsza 

przypowieść Chrystusa? Mądrość, której człowiek 

i świat niekoniecznie dostrzegają… 

Przenieśmy się zatem na gody weselne. 

W scenie z dzisiejszej ewangelii grupa panien 

oczekuje, aż z dali rozlegną się głosy i zabłysną 

światła orszaku narzeczonego. Ale oczekiwanie 

się przedłuża. Sen lub podekscytowanie sprawiają, 

że mylą rachunki, co do ilości oliwy potrzebnej do 

ostatecznego pochodu. Tak rozpoczyna się 

dramatyczny wątek przypowieści: bieg przez noc, 

by znaleźć oliwę, echo orszaku, który najpierw się 

przybliża a potem stopniowo oddala, drzwi 

zamykające się definitywnym trzaskiem, wrogi 

głos oblubieńca: „nie znam was”... 

Sukcesem oliwy było czuwanie panien, 

gotowość, oddanie, czynna i rozumna miłość 

wobec oblubieńca zapraszającego na gody, to 

mądrość, życie... Brak oliwy to pogrążenie we 

śnie, jakieś duchowe lenistwo, chłód, osłabienie 

więzi z ludźmi żyjącymi obok nas. Sukcesem 

oliwy było światło, które rozpraszało mroki nocy 

i jej zasadzki, światło, które pozwalało odnaleźć 

prawdę, prawdziwą drogę do bramy weselnej, 

prawdziwego oblubieńca... Brak oliwy oznaczał 

pogrążenie w ciemności, zagubienie... 

Sukcesem oliwy była mądrość. Panny 

roztropne wiedziały, że nie wystarczy być 

zaproszonym na ucztę, ale że trzeba to 

zaproszenie przyjąć dojrzale, rozumnie i czynnie. 

Tylko dla tych panien brama domu weselnego 

była otwarta, dla pozostałych zaś zamknięta, 

z napisem: „Nie znam was”. 

Chrystus zaprasza nas na ucztę 

w Królestwie; liczy przy tym, że wykażemy się 

dostateczną ilością owej ewangelicznej oliwy, 

która pozwoli dotrwać do spotkania, tego 

ostatecznego; która pozwoli czuwać, być 

rozumnym i dojrzałym, wiernym. 

My żywi, jak pisze dziś św. Paweł 

w Liście do Tesaloniczan, pozostawieni jesteśmy 

na przyjście Pana, i nie wyprzedzimy póki co 

tych, którzy pomarli; ale przyjdzie taki dzień, 

kiedy razem z nimi na zawsze będziemy z Panem. 

Przeto czuwajmy...   (xjj) 



PIŁSUDSKI 

W LUBLINIE 
 

Na przestrzeni 

ponad 20 lat (1902-1924) 

J. Piłsudski wielokrotnie 

odwiedzał Lublin w 

różnym charakterze: jako 

działacz Polskiej Partii 

Socjalistycznej w okresie 

zaborów, komendant I 

Brygady Legionów i 

przywódca obozu niepodległościowego w latach I 

wojny światowej, naczelnik Państwa, Naczelny 

Wódz oraz polityczny emeryt. Tak więc Lublin 

był obecny w działalności Piłsudskiego we 

wszystkich etapach jego pracy i walki do 

przewrotu majowego. Konspiracyjny charakter 

jego działalności przed uzyskaniem niepodległości 

powoduje, że pisząc o pobytach Piłsudskiego w 

Lublinie spotykamy się z trudnościami dwojakiej 

natury: występują problemy w najprostszej, 

zdawałoby się, kwestii – ustalenia liczby pobytów 

Piłsudskiego w Lublinie, a także w kilku 

przypadkach nie można określić dziennej daty 

odwiedzin miasta. 

Piłsudski po raz pierwszy przebywał w 

Lublinie w połowie czerwca 1902 r. na VI 

Zjeździe PPS, który odbył się w mieszkaniu 

prywatnym przy ulicy Gubernatorskiej (obecnie T. 

Kościuszki 5). W czasie wojny światowej 

przyjeżdżał do Lublina osiem razy: dwukrotnie w 

1915 r. (w sierpniu i we wrześniu), czterokrotnie 

w 1916 r. (w marcu, kwietniu, na przełomie 

listopada i grudnia oraz w grudniu).
 

Pobyt 

Piłsudskiego w Lublinie w 1917 r. jest owiany 

mgiełką tajemnicy. Biograf marszałka Wacław 

Jędrzejewicz, podał, iż był on w mieście 22 

czerwca i rozmawiał tam z generał-gubernatorem 

Stanisławem Szeptyckim, po czym kilka dni 

incognito wypoczywał w majątku państwa 

Łukowskich pod Lublinem.
 
Tak więc z tego nie 

wynika, czy był to jeden pobyt i czy będąc u 

Łukowskich był Piłsudski w Lublinie. Inna wersja 

podaje, że Piłsudski razem z Bogusławem 

Miedzińskim przybyli do Lublina na początku 

lipca, zameldował się w hotelu (najpewniej była to 

,,Victoria”) i poszli do Szeptyckiego. Nie doszło 

jednak do spotkania. Następnego dnia, 

wymeldowawszy się z hotelu, Piłsudski i 

Miedziński udali się do Jastkowa, gdzie przez cały 

dzień oglądali pole bitwy. Następnie w ścisłej 

konspiracji udali się do domu pp. Bukowskich, 

który był położony na obrzeżach Lublina i tam 

Piłsudski wypoczywał przez kilka dni. 

OGŁOSZENIA 
XXXII niedziela zwykła, 9 listopada 2014r. 

1. Dziś w Archidiecezji Lubelskiej taca na 

budownictwo sakralne. Ofiary złożone na tacę są 

przeznaczone na pokrycie kosztów renowacji 

zabytkowych obrazów. Do zabezpieczenia środków 

własnych brakuje jeszcze kwoty w wysokości 

15.400,00 zł. Niech to będzie nasza wspólna, kolejna 

cegiełka na to wielkie dzieło, przywracania ukrytego 

piękna tej historycznej świątyni.  Bóg zapłać za dar 

wrażliwego serca.   

2. W związku z listem Episkopatu na temat 

Światowych Dni Młodzieży będziemy gościć/gościmy 

wolontariuszy z Centrum Duszpasterstwa Młodzieży. 

Udzielają oni informacji, w jaki sposób można 

włączyć się w organizację tego spotkania. 

3. We wtorek – 11 listopada – przypada 96. rocznica 

odzyskania niepodległości. Msze św. będą odprawione 

w naszej świątyni o godz. 7.00; 8.00; 11.00 16.00 i 

18.00. W czasie każdej Mszy św. modlimy się za 

wszystkich, którzy zginęli w walce o wolność i 

niepodległość Polski.  

4. W minionym tygodniu złożono 3 ofiary na łączną 

kwotę 5.100,00 zł z przeznaczeniem na  renowację 

zabytkowych obrazów. Bóg zapłać za okazaną pomoc. 

Msza św. w intencji ofiarodawców będzie odprawiona 

w czwartek o godz. 7.30.  

WYPOMINKI 
 

W zakrystii lub do oznakowanych puszek 

w kościele możemy składać kartki wspominkowe 

z imionami naszych bliskich zmarłych. W ich 

intencji modlić się będziemy podczas nabożeństw 

różańcowych przez cały miesiąc listopad. 

Nabożeństwa będą odprawiana codziennie 

o godz. 10.30 i 17.30, a w niedzielę o godz. 17.30. 

Na kartce można zaznaczyć godzinę 

i dzień, w którym chcemy, aby modlono się za 

naszych zmarłych. Daje to okazję do osobistego 

uczestnictwa w nabożeństwie.  

 

 

PODZIĘKOWANIA 
 

Składamy serdeczne Bóg zapłać za wszelkie 

wsparcie duchowe i materialne 

dla naszej świątyni! 
 

W każdym tygodniu sprawujemy dziękczynną 

Mszę Świętą w intencji ofiarodawców. 

Najbliższa w czwartek 7.30 

W modlitwie pamiętamy także o wszystkich 

zmarłych z naszej wspólnoty 

 
 

Nr konta PL 07 1500 1520 1215 2008 3567 0000 

http://www.powizytkowski.kuria.lublin.pl/pociety/images/Untitled-3.pdf


Cmentarz Łyczakowski 

Panteonem „Bene Merentium” 
 

Lubelskie Zaduszki Kresowe kierują nasze myśli 

ku takim miejscom jak Cmentarz Łyczakowski. 

Jest on swego rodzaju Panteonem „Bene 

Merentium”. Jak w rzymskim panteonie poza 

wielkim zastępem, który tworzyli „dii minorum 

gentium”, wysuwali się na pierwszy plan „dii 

maiores” — tak i na terenie naszego panteonu na 

Łyczakowie ponad szary tłum obywateli, z 

których mnóstwo wniosło wiele wartości 

kulturalnych do ogólnej skarbnicy, wyrasta liczny 

zastęp „Bene Merentium”, owych przodowników 

narodowej kultury, którzy do skarbca narodowego 

dołączyli promienną przędzę swych myśli i uczuć 

kwiaty nieśmiertelne. Nie tylko panteonem 

regionalnym jest cmentarne wzgórze 

Łyczakowskie, ale panteonem Zasłużonych dla 

całego narodu, działalność ich bowiem 

przekraczała granice ówczesnego zaboru 

austriackiego i stała się wielce chlubną wartością 

całego narodu. Może ich mogiły nie pokrywają 

wspaniałe arcydzieła sztuki, ale ze skromnych ich 

grobów promienieje olśniewający blask zasługi, 

poświęcenia i cierpień za ideały swego narodu, 

olśniewając wiekuistą światłością współczesne im 

i następujące po nim pokolenia. Błądząc wśród ich 

mogił, olśnieni ogromem ich prac, trudów i 

„poświęceń, odczuwamy olbrzymią wyższość 

majestatu naszych skromnych nieraz, patyną lat 

pokrytych mogiłach, kryjących szczątki naszych 

„Bene Merentium”, mocarzy ducha i czynu. 

Cztery pokolenia bojowników o wolność i 

niepodległość Polski mają na cmentarzu 

Łyczakowskim licznych przedstawicieli. 

Kościuszkowscy i Napoleońscy żołnierze, 

uczestnicy listopadowej rewolucji i styczniowego 

powstania, wreszcie czwarte pokolenie, 

wykuwające ostrzem bagnetów przynależność 

Lwowa i ziem kresowych, do Najjaśniejszej 

Rzeczypospolitej — Obrońcy Lwowa, jego Orły 

i Orlęta — mają na tym cmentarzu bądź odrębne 

„pola święte” — bądź też rozrzuceni są na całej 

jego przestrzeni. Groby Kościuszkowskich i 

Napoleońskich żołnierzy, — „Żelazna Kompania” 

z „Listopadowej Nocy”, — na najwyższej 

wzniesionej polanie las krzyżów na mogiłach 

uczestników powstania z r. 1863/4 na osobnym 

płaskowzgórzu, wreszcie wspaniały w swym 

ujęciu i wyglądzie cmentarz Obrońców Lwowa, 

miejsce, z którego zwłoki „Nieznanego żołnierza” 

zabrano stąd do mauzoleum w Warszawie — 

otoczone są ogólną czcią całego społeczeństwa. 

 

„Walka o wolność, gdy się raz zaczyna 

Z krwią ojca dziedzictwem przechodzi na syna. 

Sto razy wrogów zgnieciona potęgą 

Skończy zwycięstwem”. 
Giaur, G. Byron 

 

 

LUBELSKIE 

ZADUSZKI KRESOWE 
 

Już po raz jedenasty odbywają się 

w Lublinie Zaduszki Kresowe poświęcone 

pamięci zmarłych i pomordowanych Polaków 

mieszkających na Kresach Wschodnich 

Rzeczypospolitej.  

Organizatorami wydarzenia są lubelskie 

towarzystwa kresowe: Towarzystwo Przyjaciół 

Grodna i Wilna, Towarzystwo Miłośników 

Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich, 

Towarzystwo Przyjaciół Krzemieńca i Ziemi 

Wołyńsko-Podolskiej oraz Stowarzyszenie 

Rodzina Katyńska Lublin, Związek Sybiraków 

i Fundacja Niepodległości. 
 

9 listopada, niedziela, godz. 9.30 

Msza św. w Kościele Pobrygidkowskim 

w intencji Rodaków: 
 

poległych w obronie Kresów Wschodnich RP, 

Lwowa, Grodna i Wilna; zamordowanych 

w Katyniu, Miednoje, Charkowie, Bykowni, 

Ponarach, na Wołyniu i na terenach województw 

lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego; 

zmarłych w sowieckich łagrach na Syberii 

i w Kazachstanie. 

 
Wydawca: Powizytkowski Ośrodek Kultury i Kościół 

Rektoralny p.w. Wniebowzięcia N.M.P Zwycięskiej 

w Lublinie 

 

 


